
AKTUALIZACJA (20. 02. 2011 R – pomieszany brzask krakowsko-nowohucki, ale 
ciągle o tym samym – zabawa i śpiew) 
 

 
Zebra 
1957, nr 
10, str. 
14. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

„Jak karnawał to karnawał, bali mamy wreszcie nawał,  
chodźcie z nami, chodźcie z nami …”  
 
Czarno na białym 1957, nr 2, s.14 i 15 

Karnawał 1957 – bal w Rotundzie!!! Gdzie te bale? 
 
 
 
 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
Jedni w strojach, a inni za to w 
okularach! Czyż nie piękne?:)) 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
 
 
 
Ale najwięcej zabaw to Nowa Huta! 
Karnawał – oj, działo się! To rok 
1968. Kasyno HiL 
Głos Nowej Huty 1968, nr 1, str. 8 
 
 
 
Cóż za piękna pani! Ktoś zna? 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
Trudny dylemat, którą wybrać do 
tańca. Wszystkie panie miłe, urocze, uśmiechnięte! Ech, gdzie ta elegancja?:) 
 
 

 
 
 
 
 
 



 
 
 
 
 
 
 
 
Po sylwestrze 
karnawał trwał 
i trwał!!! W 
Nowej Hucie 
albo – jak kto 
woli – na Nowej 
Hucie!!! 
 
 
Głos Nowej Huty 
1968, nr 4, s. 8 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
I tradycyjnie – kto 
gra? Wiem – 
zakładowa orkiestra, 
ale kto to jest? 
 
 
 
 



 
I jeszcze naturalnie, oczywiście wiele, wiele imprez 
taneczno-muzyczno-piosenkarskich! Ot, Zgaduj-
zgadule! 
 
Marzec 1968 
Głos Nowej Huty 1968, nr 10, s. 7 

 
 
 
Maj 1968 
 
Głos Nowej 
Huty 1968,  
nr 19, s. 9. 
 
 
 
 
 
 

 
A jak maj to bal hutników! 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 
Głos Nowej Huty 1968, nr 20, str. 8 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
A wszystko jak 
zawsze opierało 
się o bufet! 
 
 
 

Od 1968 roku Nowa Huta ma też „4”   
w centrali telefonicznej. 
Głos Nowej Huty 1968, nr 10, str. 7 

 
 
I taki to był rok!  

 
 

Pozdrawiam, Krystyna Downar 


